„Sztuka jest tym, co najlepiej trafia do serc”

Z Alicją Frimark – koordynatorem projektu MyŚląsk! rozmawia Daniel Syrek

Daniel Syrek: Jaka jest główna idea Festiwalu Artystycznego MyŚląsk?

Alicja Frimark: Przede wszystkim promocja Śląska i rewolucja kulturoaktywna. Chcemy sprawić, aby młodzi ludzie byli dumni ze swojego regionu – zauważyli jego wartość i przekazywali ją innym poprzez sztukę. To sztuka jest tym, co najlepiej trafia do serc. Nudne wykłady i opowieści, młodych ludzi nie zainteresują, ale teatr czy kabaret? Jak najbardziej.

D.S.: Organizatorzy mają w planach organizowanie Festiwalu cyklicznie, czy to jednorazowe przedsięwzięcie?

A.F.: Organizatorzy marzą, aby Festiwal był organizowany co roku. Jednak zależy to od dwóch czynników. Po pierwsze, po imprezie będziemy musieli ocenić jakim zainteresowaniem cieszyło się całe przedsięwzięcie, czy dopisała publiczność. A co najważniejsze, to czy my sami podołaliśmy temu zadaniu. Po drugie, festiwal jest tworzony przez wolontariuszy. Część z nas jest uczniami, studentami oraz osobami pracującymi zawodowo i często trudno jest nam pogodzić organizację tak wielkiego przedsięwzięcia z innymi obowiązkami. Być może założymy w tym czasie rodziny? (śmiech) Na pewno będzie trudno. Ale dodatkowe zajęcie w naszym życiu może będzie pretekstem, dla którego będziemy chcieli tworzyć festiwal ponownie. Jeżeli zmuszą nas do tego ludzie, to impreza na pewno znów się odbędzie.

D.S.: Co organizatorzy chcą uzyskać poprzez organizację Festiwalu MyŚląsk?

A.F.: Przede wszystkim chcemy, aby ludzie potrafili patrzeć na samych siebie bez odwracania głowy. Abyśmy byli dla siebie samych lustrem, ale takim, w którym chcemy się przeglądać. Chcemy, aby każdy z nas był dumny z naszego regionu i przynajmniej troszeczkę zainteresowany tym co się wokół nas dzieje. Wspaniałą sprawą jest moment, kiedy człowiek nagle zaczyna rozumieć, że miejsce, które go otacza jest naprawdę wyjątkowe i takiego drugiego na świecie nie ma.

